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Obchody m ajow e w  Częstochow ie.
W bieżącym miesiąca obchodzono t  Częstochowie 

nadzwyczaj uroczyście dzień trzeciego i piątego 
maja. Bocznica wiekopomnej Konstytucji byb świę­
tem ściśle narodowem, obchód zaś Napoleońska miai 
dać wyraz sympatyi polsko-francuskich i ścisłego 
związku między obu temi państwami, których zada­
niem utrzymanie w ryzach krzyżackiej beeiyt Roz­
zuchwalona poparciem swych cichych zw lenników- 
nie wyrzekła się nadziei zapanowania nać światem, 
a Polska i Fraacya powołane są obecnie do tego, 
aby nnicestwić jej zaborcze zakusy, kierowane stale 
kr wsihodowi i zachodowi. Zwłaszcza w obecnej 
dobie, gdy stoimy w przededniu rozstrzygnięcia 
sprawy górnośląskiej ma głośne zamanifestowanie 
przyjaźni polsko-francuskie], do którego dal sposo­
bność obchód stuletniej śmierci Napoleona, pierw­
szorzędne polityczne znrczenle.

Uroczystość 3-go Maja w Częstochowie wypa­
dła pomimo niepogody baidzo wspaniale. Tysiączne 
tłnmy podążyły na Jasną Górę, aby wysłuchać mo­
dłów, Które w dniu święta narodowego odprawił 
ks. biskup Krynicki.

Po nabożeństwie pochód przeszedł całe miasto, 
odbyła się defilada wojskowa przed jen. podpor. 
Pogorzelskim. Na placu przed Magistratem zebrały 
się następnie kilkutysięczne tłumy, dc których prze­
mawiali pp. Piekarski, Kauczyński i dr Nowak. Ze­
brany tłum zaprotestował orzeciwko podziałowi 
Górnego Śląska.

Mówcy wygłosili wspaniałe mowy ó powstania 
górnośląskim. Na zakończenie postanowiono wysłać 
do Rząd a depeszę protestującą w sprawie krzyw­
dzącego nar placu podziału Górnego Sląskc.

W kilka godzin po tem zauważono na ulicach 
miasta prowadzonych Niemców w mundurach i ubra­
niach cywilnych do Ekspozytury górnośląskiej.

W dniu 3-go maja niemal wszyscy Górnoślą­
zacy opuścili Częstochowę, udając się na pomoc 
sirym braciom przelewającym krew o niepodległość,

Obchód setnej rocznicy zgonu Napoleona miał 
przebieg bardzo podniosły, zwłaszcza, że tym razem 
dopisała pogoda. Przód kościołem św. Jakuba od­
była się msza św. połowa, którą odprawił kapelan

27 p. p. ks. Szymański. W nabożeństwie wzięli 
udział, przedstawiciele sfer wojskowych z jen. Po­
gorzelskim na czele, władze cywilne, cal: kolonia 
francuska, szkoły, liczni przestawiciele miejscowego 
społeczeństwa, oddziały wojskowe oraz ludność 
miasta.

Podczas nabożeństwa przed ołtarzem stała p t 'a 
jjiieei, symbolizująca przymiarze polsko-francuskie: 
dziewczynka w narodowym stroju francuskim i chło­
piec w mundurze ułana wojsk polskich.

Po labtiżeństwie kapelan dywizyi ks. Milik wy­
głosił okolicznościową przemowę o> zasiągach Na­
poleona. Na placu przed kościołem szef sztaba 7-mej 
dywizyi podpułkownik Borowicz odczytał rozkaz 
D. O. G. Kielce, a jen. Pogorzelski wzniósł okrzyk: 
„Cześć największemu bohaterowi Frsncyi! — Niech 
żyje Francy -*!

O godzinie S-tej po południu w sali Rady miej­
skiej odbyła się Akademia ku czci Napoleona/Dłuższą 
prelekcyę o działalności Napoleona i jegc stosunkn 
do Polski wygłosił prezes Rady miejskiej dr Nowak., 
następnie we francuskim języku delegat francuskiej 
misyi p. Malandre, sędzia Ziemski, i kap. Kosinkowski.

Na zakończenie Akademii odśpiewano Marsy- 
liankę i „Jeszcze Polska nie zginęła".

Zaślu b in y Jonnrata S to k o w s k ie g o .
W dnia 31 kwietnia b. r. odbył się w hośfiiele 

archi- katedralnym św. Jana w Warszawie ślub mi­
nistra spraw wojskowych, jenerała-porucznika Kazi­
mierza Sosnkowskiego z panną Jadwigą bukowską
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córką znanego działacza w życia nadnewskiej Po- 
Polnii i byłego posła do Damy.

Jenerał Sosnfcoweki obecny minister spraw woj­
skowych, a poprzednio szef sztabu przy boku Na­
czelnika Piłsudskiego zapisał się bardzo chlubnie na 
kartach dziejów polskich Legionów, następnie zaś 
przy organizacyi armii narodowej w oswobodzonej

Polsce. Uroczystość rodzinna dała też licznym jego 
przyjaciołom i zwolennikom miłą Bposobność do 
złożenia mu wyrazów aznania i sympatyk

Już o godzinie czwartej po południu katedrę 
św. Jana wypełniły tłnmy publiczności, wśród któ­
rych w komplecie stawili się Ministrowie, przedsta­
wiciele misyi wojskowej francuskiej z jen. Niesselem 
na czele, oraz innych misyi wojskowych zagranicz­
nych, przedstawiciele dyplomatyczni państw, repre­
zentowanych w Polsce, przedstawiciele nauki, sztuki 
i literatury, oraz innych instytncyi i stowarzyszeń 
naszej stolicy, jenerslicya, oraz delegacye oficerskie 
i żołnierskie wojsk polskich.

Oblubienicę, pannę Jadwigę Żukowską prowadził 
do ołtarza Naczelnik Państwa i Wódz Naczelny 
Józeł Piłsudski.

Obrzędn zaślubin dokonał ks. kardynał arcy­
biskup Kakowsfci w asystsncyi licznego duchowień­
stwa.

Pienia kościelne wykonał chór oficerski pod dy­
rekcję unik. Dańca.

Młodzież akademicka skorzystała z okazyi ślnbu 
jen. Sosnkowskiego, aby wyrazić mu swoją szczerą 
sympatyę i wdzięczność jako jednemu z prawdzi­
wych przyjaciół młodzieży i gorliwemu obrońcy jej 
interesów.

Centrala akademickich Bratnich Pomocy nczelni 
warszawskich i Komitet wykonawczy Związku Brat­
nich Pomocy Rzeczypospolitej przesłały pp. Sosn- 
kowskim depesze z życzeniami. Delegacya młodzieży 
akademickiej złożyła p. Sasnfccwskiej wiązankę kwia­
tów

Minister Sosnkowski od początku swego urzę­
dowania szukał zawsze ścisłego kontaktu z młodzieżą 
akademicką i uwzględniał je; słuszne postulaty. Czy 
to p rz y  wstępowania do woj3ka w iipcu 11)20 r. 
czy przy urlopowaniu w prżdzitrnikn tegoż roku, 
zawsze zastępy młodzieży miał na uwadze.

I obecnie okazał akademikom urlopowanym naj­
więcej pomocy, pobory — zapomogi, deputaty ży­
wnościowe po bardzo niskich cenach, jako podstawa 
aprowizacji kuchni, transporty kolejowe, kołowe 
i samochodowe, budynki koszarowe, przydział jeń­
ców, drukarnia i litografia — oto co Ministerstwo 
spraw wojsk, zdziałało dła akademików urlopowa­
nych.

Syczenia młodzieży dla jenerała Sosnkowskiego 
były wyrazem szczerej wdzięczności i sympatyk

M i  kiieliszy Meli „ANTONINA"'
poleca KAPELUSZE DAMSKIE po ceiack nader prgyitępiych. Przyjmijo WSZELKIE ROBOTY w zakres modslarftwa wchodzące.

Zaślubiny JenOtei* Sosnkoweklugo: Młoua par* opuszcza warszawski kościół arclłikr.tetirhlny.
Fot. M. Foks, Warszawa,

offtbbiIj ua]owe w CzofitochGwie: Misya i kolonia francuska podczas nczty w enkierni „Cristal* w Częstochowie
w dnia 5 'maja b. r.


